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Sensacyjne instrukcje Kominternu
W  swej kreciej robocie, Komintern nie opuszcza 

żadnej możliwości, metody czy środka, 'które tylkjo mo­
głyby przynieść mu korzyści. Etyka, moralność, za­
sady szlachetnej gry —  wszystko to jest obce sługu­
som Moskwy.

Perfid ia płatnych agentów przekracza wszelkie 
granice.

A le chyba szczytem wszystkiego jest dokument, 
który poniżej publikujemy.

Jest to opracowana w  najdrobniejszych szczegó­
łach' instrukcja o rozbijackiej robocie w  organiza­
cjach o kierunkach lewicowych. Wykonana za gra­
nicą —  rozesłana została ostatnio do wszystkich waż­
niejszych komórek komunistycznych w  Polsce.

Zdekonspirowanie je j wobec całego społeczeństwa 
polskiego —  jest rzeczą b. ważną.

Znajomość instrukcji, a tym samym nowych me­
tod akcji kominternu pozwoli wielu organizacjom i ich 
działaczom na uniknięcie sideł, zastawianych przez 
czerwonych podpalaczy.

1. Wprowadzenie rozkładu do organizacji 
(W rogich)

,,Wstąpienie do organizacji. W  tym celu potrzebni są 
ludzie, bądź fanatycznie oddani sprawie, będący zdania, że 
dla dobra sprawy wszystko jest dozwolone, że cel nie tylko 
usprawiedliwia, lecz również uświęca każdy środek, lub do­
skonali artyści, którzy zgadzają się na pracę dla pieniędzy, 
lub w  obawie przed represjami lub rewelacjami. Niezbędne 
jest rozciągnięcie ścisłej kontroli nad ich pracą.

Pierwsi są oczywiście, o wiele w ięcej wartościowi, lecz 
powinni być mocni pod względem moralnym, gdyż praca ta 
strasznie demoralizuje.

Wstępując do organizacji, trzeba dać dowód największej 
ostrożności i powciąigliwości. P racy tej nie należy prowa­
dzić z pośpiechem. O ile było wiadome, że należeliście przed­
tem do wrogiej organizacji, trzeba stopniowo od niej się 
oddalać, udając niezadowolonego lub rozczarowanego.

Będzie lepiej, jeżeli zostaniecie zaproszeni do upatrzonej

organizacji. Jeżeli zaś wstępujecie z własnej inicjatywy, 
czyńcie to stopniowo, w  żadnym wypadku nie ujawniajcie 
na początku zachwytu z powodu organizacji. Udajcie, że się 
stopniowo przejmujecie nową ideą. Zmuśćcie do tego, by was 
przekonywano, czasem oponujcie, tylko stopniowo poddawaj­
cie się namowom i argumentom. iStopniowo przyłączajcie 
się do pracy organizacji, rozpoczynając od najmniejszej. N ie  
żądajcie zaufania —  trzeba najpierw zdobyć sobie opinię do­
brego, skromnego pracownika. Jeżeli się to uda, uczyńcie 
z siebie niezastąpionego pracownika i dopiero wtedy przystę­
pujcie do realizacji podstawowego zadania.

2. Dyskredytacja kierowników
1) Trzeba dyskredytować najlepszych szeregowych pra­

cowników ze składu wrogiej organizacji. Trzeba wskazywać 
na to, że obecnie spełniają oni dobrze swój obowiązek, lecz 
niewiadomo, co uczynią w odpowiedzialnej chwili: „Z  pe­
wnością stchórzą".

Dyskredytując ich w oczach szeregowych członków, dys­
kredytujcie ich przez to w  oczach kierowniczych władz or­
ganizacji.

2) Trzeba dyskredytować kierownictwo, poczynając od 
postaci drugorzędnych. Łatw iej zdyskredytować te postacie. 
Po ich zdyskredytowaniu trzeba udawać zdziwienie, że tego 
rodzaju ludzi powołano na odpowiedzialne stanowiska, będzie 
to stanowić podkop pod wyższe kierownicze czynniki orga­
nizacji. Niebezpiecznie jest rozpoczynać odrazu od dyskre­
dytowania wyższych czynników.

3) Dyskredytując kogokolwiek, trzeba to czynić stop­
niowo, rozpoczynając od przyjacielskich żartów, przechodząc 
stopniowo do szyderstwa i wystawiania dyskredytowanego 
na pośmiewisko. Oddzielną metodę stanowią plotki o życiu, 
bodaj prywatnym, osób dyskredytowanych. Rozsiewając plot­
ki, trzeba dbać o to, by były w  pewnym stopniu prawdopo­
dobne.

4) Dotbrze jest wskazywać na nadużycia władzy, po­
pełnione przez poszczególnych reprezentantów kierowni­
czych czynników, na ich nienormalność, nieudolność, na brak 
taktu w stosunku do szeregowych członków. Po  tej drodze 
trzeba kroczyć z dołu ku górze.

Po należytym podważeniu autorytetu kierowników, 
przechodzi się do następnego stadium akcji:



Y  ? L A S O Y W S Q A M
.; a a ,  H33S O U B K  5m

A M S 3 3 J 0 4 3  A O U g O O M A Z ,  A I M 3 S 2 Y S J A W O T 2  W Y  T 3 J U I 8
mmmmBKBsmameamammamsasammmmmmtmspmmtmmiam

(T8) *  -.M

ftairfeył o • soi łsboitayW

.i {. 89? pinsoytS S£ .rtb .owouioW u x o a
AIOA3T3IMIMC3A i A t3 )IAa33

V8 .m SY 3I3«A>I2 AH JA ,1 A AS83AW

u m s ł n l m o / l  o j o i i u i t e n i  3 0 3 ^ 3 0 3 1 1 9 8

, y w y  J a d a l n i  [ o n a e l w  s  4h > 9| ; u < n J 8W  & » s  i S j ś . i t  . i i o B s i n s ^ t o  
a i a t a i r i W B ( , j j  S i n  o > f b j 8q ^ w  jsynbąś w  , o v / o i n q ó } a  Ó J  a i o f i y s o  
p ś e  o ś  . a t n r a b U  .itofisinBgio ufcowoa s  utywrioBS uiójjsśooąi sa 

y o  . o j j s i  o b  t i a b a u r r i S  . s a b i  $-Moa a i 99t u m t a s - i q  o y y o t n q o ł B  
•U v.-Bbboq owoitn, o jd y l .3iciw«0f.;a ta tm s o  .•onswyiiojfe ., :q 

n i o Ć e . M J ^ l y s t ą  o w o i n ą o J S  .taoSttsmtrsfn i  mowomBn a U  : > i o  
o f K  . ' [ s s a r o i n r n t B n  b o  o p i e n y s o o ę s a t  . i j s s s i Ó B g i ®  yoBią ob  y i a  
-ot, p i n i q o  a i d o a  a y d o b s  w i 9i q j . f i q  B d o j n i

* > i t > n y x a ; /  , s b u  o i  g i a  i l a ś a t  . s j f i : r . v o » > -  iq  o r a n n - o t u t e  , o ? j 9' t d  

. a i n a b a s  o g a w o y / s i a ó o t y  o b  s t a t u o

w ó i i i n w n a i ł t  x , :  ' . e i r & ' ) i d ^ v 0  . £

yr,W.;se:^ ./ JidasiT jioflsinBsto f>i8<nv/ ubatola .as wćofinwoa 
.\ovl tówe osid-iB ino pifi.ird9qa ainasdo 9ś ,oł sn
■ :./.uo {.‘-ui- > 1 •>;<<»*

fet s z ^ : \ ^ r  *

030X17/
.■■ i _ ;v.r utyły

io  sfijsiw daysainyw iaW  rfac&ao v/ o t  sos.tq. rfai aiai.utytwiłi
. t t a B s i n a g

bo o£t£flysaoq . o w J a t a Y / o i s i j t  S u s v / o t y B s - i ł l a y b  ad as iT  (S

o g a j  s S  . a k j o i w i s f . s  y j s w B b u  u d a s u  u J n B W p r f y f e s ł J f s y b s  i f o l  o ' l  
• ł s b j d  . B ł i a i w o n i d a  a a t e t s b a ł w o ą f c o  « n  o n B l o w o ą  i s b u l  n t a s b o t  
. u -  i . i  b U n n y s a  a ś a i f l ł r o i a i j t  s s b ś y w  f c o q  q O a J i j o q  6 i - « o o B J a  o ł
,........................................................................................... ... : 3 -

. w p j i m a y s o  i J a y s s ś y w  B i n B w o J y b

' : Bi b 1 i otfeka Óagie 1 ióńaka '-a <s
!.3;:i;ti:wojyb iiayb £i«8lł/BJayw : £•. - ,y.;:-. bi> t.-/o • i
, u i o y x  K  ! *  ' &  k  6  S f  '  • r ! i  p < l !  s b b O  .<> '■’■ d w o b r .  j "
J e ! «  i  . ' b i - o ;  :■ - . ' . o I  /' '  c f ”  - -  . M  :- ; , t  t v . v  v ,  ; ;  , b

T r ^ - T o T - m i T r r ^ T y . l y d  y d  , o i  o  b f i J i j  j ; d o s - x J  , i > f  
A , -  f „ T ,  ,  o  . “ i l d o b

oq . Y - ó m : bjr«Y.':c>Ir.vr iast ‘- ^doCI (*■
: : o i q o o  d O Y n l ó g o s o s B o ą  s s f i Y q .  9n o ! n f s q  

- r  ,?l j ; n  J)żot:x c  . i A o n l B m i o f l a ż n  i f S ł  « n  . w b i l n n y s o  r i s y s o
- [■ t  o b '  . W & j i c o f s o  r ; ' ; :  00 U, r t t K J O ł B  V /  U l :  I

u > i  u l o b  S  'yr-::xrvA B d 9S i J  
, w b > : : n . v o -  i i i  o J 2i Y i o J 0 B  0 i a e ś j 9w b c ( {  f l i y J Y Ś 9 ' B 0 o « J

l i t o a l f c t  i m i f l t ó J e  o ^ y a c ^ e e n  o b  ?iz  i s b o d a g s i - j

B ś o s a a q o  o l n  m o i a i m o H  . o t o o d o i  r . o i o s i r f  [ o w a  V /
-on cody}, oióhl . c ś b c jy s o  ybodora Ibaowifśoin T-;, •>„>
-bs .b&onIBiom .s ily ja  .lósYs-iot urn ÓHoinyr.Tą ydylg 
-ygi/ia oado Jsoi oJ oHdeysuw yng [onJydaąlSB yba«

.ywrfaoM n 03
9i j f [ 9S a w  B S 0B u l 9S - i q  w b t n o g B  r f o y n J B l ą  B i b i l t o S  ’

.99ina'tp.

-C»39sos8 rfoysai,3iado-ibi;Bn w  Bn£v/poBiqo o i Ja&b
,

- e i ’A BS BaBnojlyW .dpywooiwal ifDBJtmiTótI O rfPBto 
- Ś P 7/  r i o i j I J B Y s a w  o b  o i f O f d a o  s i a i a o s  j o i s f a o s o i

aoeloH w  r f O Y a s a y l a i a w m o ł t  j l y i b n t o j l  i l o y s a r s i n  
i- :  • o s f o i :  <  < ) ' b p  o s d o w  t o f c  » i n ; v , v o i l q a i t O ł t ' J b S

-sirt r i o y w o d  rrryntBa m j
■!•)' f (Moion.-.iitji ;:o • ,;f.

i : o . v i q  > ; ;  A ł U l * '  • . ■ -> '■ ' y b : \ , r  j i £ s  “  b - , ; . / ,  b
ZA

,ijojCu t Isc ; bAoraoi.f.nK
Sjji)ś|j£.: o t

i j / ł u s i i u ; g r o  o b  o b n l i b u r :  9i i r - > s J > B V / o i < |  I f  .1
(r io igP łY A )

x , a  i « d ' i x i t o q  a h a  m y l  VI  . I t a s s i n R g t o  o b  o - a a i p B j . d / r . ,
<4 .staBbs yo^b jd .olwBiąa iaabbo Blasaylanel Sbpd .oisbul 
orffyi otn tóo oś ,snotov/sob 'i; ojUaysay/ yv/: :qs j, dob «fb 
-ob dut .jiaboiA ybśBal Boęiv, u Ś9inv/ói sosl ,r w|fboiwfi3qBW 
,ysb?inoiq Bib ęouią en ęts ^asbBgs ysiótat .rsityJm iLanołla 
•nbędsaiU . i m f i [ 3B l 9W 9' f  dni iatBĆasiąaJ b9stq iY'ado  vy dał 

,^0Biq itai ban iloiłnojl fldbjń śJastni^uiasojt iaat

soaj .Iwoto^soJiaw tpa?iw alsi.y o .siaftiwysao &i i iw i > i ' ł
rfi

. 9j ; u s x l B ' ! o a i a b  o i n s a B i J a

tas-rfglwfan bbwob b o b  Bdssit .ItaBsInag-io ob y ę t a q p J a y /  
-s w o iq  y ś 9l B a  oin  Ć9ł yafii*! .iaiowi%Biavyaq i io|onśatJao

p i a  i , a i n  b o  o w . ) i « q o J a  B d o r - r i t  . i t ó s s t a s g i o  taig-j-jw o b  m a t  
o g o c f i W O M s o s o i  d u ł  0 5 -  ; o f b w o b B x a i n  00 i , i ; b u  . b a l B b b o

Ć 9a o s i j B q i »  o b  h i ś ś a o i ą a s  s t ó a i f t s J a o s  i l o ś a i ;  . f e i q » I  a i s b p a



Str. 2 A. P. A. -  25.1.38 Nr. 4 (87)

3. Dyskredytowanie techniki pracy

1) przez twierdzenie, że praca prawodzona jest nie­
udolnie i wolno;

2) że kierownicy, wysuwają przed organizacją zadania* 
które sprzyjają ich osobistym ambicjom, powiększają ich 
osobiste lub społeczne znaczenie lub przynoszą im  korzyści 
materialne.

3) przez wskazywanie na niepotrzebność i małostko­
wość codziennej, pracy;

4) przez udzielanie podczas sporów poparcia stanowi­
ska najbardziej 'leniwych i nieudolnych członków, mówiąc, 
że w  chwili poważnej, odpowiedzialnej pracy będą niewątpli­
wie na pierwszym miejscu.

4. Psucie stosunków pomiędzy członkami organizacji

Jedną z podstaw mocy organizacji jest zaufanie i  przy­
jaźń pomiędzy jej członkami. Trzeba tę przyjaźń zniszczyć. 
Istnieją ku temu liczne środki: gra na ambicjach, twierdze­
nie, że ten czy inny pracuje więcej, cieszy się zaś mniejszym 
wpływem. Można wywołać spór o stopniu korzyści, przyspa­
rzanej przez pracę tego czy innego członka. Można wywo­
łać spory w  toku pracy, wskazując członkowi, że jego pra­
ca jest wyzyskiwana przez innych. Czasem dobrze jest w y ­
korzystać osołbiste stosunki pomiędzy dwoma członkami dla 
stworzenia dwóch wrogich grup, czasem bez ich wiedzy.

Trzeba rozpowszechniać pogłoski o prywatnym, rodzin­
nym życiu poszczególnych członków, w  pierwszym szeregu 
,o kierownikach.

O ile prowadzący akcję dysponuje środkami material­
nymi, osiągnięcie celu jest znacznie ułatwione. Można zapro­
sić do restauracji, udzielić pomocy w  trudnej chwili i  przez 
to łatwo zyskać sprzymierzeńca. N ie wolno jednak werbo­
wać wtajemniczonych agentów —  mogą zdradzić.

Po zniszczeniu autorytetu kierownictwa, po zdyskredy­
towaniu i  wstrzymaniu technicznej pracy, można przejść 
do głównego celu —  do niszczenia idei przeciwnika.

5. Rozpowszechnianie pogłosek
Cele rozpowszechniania pogłosek mogą być różne: w y­

wołanie paniki wśród przeciwników, lub podniecenia nastro­
jów wśród zwolenników, dyskretacja przeciwników, zatarcie 
śladów, skierowanie uwagi ludności w  określonym kierun­

ku itd.
Pogłoska powinna być ciekawa, lub dowcipna, lub trwoż- 

na. Pogłoska powinna być prawdopodobna, z  tego powodu 
najlepiej jest, jeżeli się wie z igóry o mającym nastąpić, w y­
darzeniu, przygotować zawczasu pogłoskę, zawierającą in­
terpretację tego wydarzenia. Pogłoska powinna zawierać 
ciekawe szczegóły.

Trzeba mieć na uwadze możność ukrycia źródła pogło­
ski —  z tego powodu lepiej jest, jeżeli się ją  rozpowszechni 
z kilku miejsc odrazu. Najlepszy wstęp do puszczenia pogło­
ski w obieg: „Powiem  Pani, lecz proszę tego nie powta­
rzać".

Szybkość rozpowszechniania się pogłosek jest ogromna.

6. Dyskredytacja idei

Gdy autorytet jest obalony, praca techniczna wstrzyma­
na, trzeba przejść do przygotowania rozłamu w  organizacji. 
Atak na idee, jak na kierowników, powinien być atakiem 
stopniowym —  trzeba zaczynać od drugorzędnych tez i po­
glądów, tworzyć „prawicowe" i „lew icowe" odchylenia.

O ile autorytet kierowników został podważony, organi­
zacja nie potrafi oprzeć się odchyleniom. Trzeba rozwinąć 
zamiłowania do ideologicznych sporów na drugorzędne te­
maty, zamieniając w  ten sposób służbę idei przez schola- 
styozne spory.

Gdy kierownictwo zostało pozbawione autorytetu, sto­
sunki osobiste pomiędzy członkami zepsute, praca technicz­
na wstrzymana, idea zaś utraciła moc przekonywującą, prze­
kształcając się na temat sporów, trzeba stopniowo odejść, 
gdyż organizacja wszystko jedno, skazana jest na zagładę, 
zdemaskowanie zaś was może jedynie wstrzymać naturalne 
umieranie, wywołać reakcję i uniemożliwić wam dalszą akcję 
na terenie innych organizacyj". (A P A )

Redaktor odpowiedzialny: MARIAN ARTEMSKL

Druk Zakł. Graf. Tow. Wyd. „Bluszcz" —  Warszawa, Solec 87.



(V0> «> .TH ft£.j,es -  .A .«? .A s  .i*a

jlaaolgoT] ‘łiii;:i!iri'ł«.s^v/oqselI 
-vv/ :9nśót 5;{d ^goiu .:ysoigoq j8in«:nrit>‘jsewoqsoi obO

i  : )D6luboq duł .wódjnwioasirr ijłinBq stasiów
9hs>::i.z V. \iriwioov:q «j«.. >j;:I8TJ& W*.:;.T.n3.'.łWS .001 :n

muicid my.aolżwło w lo&oahut tgswu ainawoisida .w toe!*

- ś o w i i  duł ,Bnqiowqb duł ,bwb;I i i o xnntv.< q sdeoigO cI  

ubowoą ogoł .s ,Bndoboqob;.vttt(; ^  j3nniwoq sHaołgó*-! .sn 
/ .7 . b.sn o %iój, x ;»iw ?ie ;.3S9fc ,ł89j {siąBljen

..T: £ » .«19tW£5 .9?łBołgOq UES5DWBS bfiWO JogXSiq uinśSiBb
5s i 9i v / B S  janniwoq B/iEotgo*? slnssiBbyw ogo:

.vtóg3S0-':a 9WB319--J
- c ! g o q  j s i b ó i S  s b y - u ł u  ' . ś o a ś o a i  s s b u w u  &a teisn . s d . s i T

-oi;’ jslnss::x?uq ob -;s:ew •y.śąąsł i-St'! .ir.\ •Tto - • jirrr urflid s 
- i;.bwoq oiit 0 3 » i  vsaoiq bosI jn c 'I  nwi7/o*I.. :;;o;<Xó w  h's

.“ óhsi

•fiiimoigo J»9t ;:lc Krf.'-.-s«v/oqsoi «-sodd«s?.

-oda • (o>:'."scwsqq oŁb.Aos óv. Joir.v/o-is;>f łjbO

/■)Uiq idfmtoal miiił/ot/bn-ł-' /(I ,K

• j i r >  i a o j  B d o s b o w u K i  / j - j . s i n  o S  , a i n  w ó  i a i y / J  x 9x i q  ( X
;onł»w i oinlobu 

i S
riai gifisejł^iwotj .nioj-iidrns myteidoBo doi nńid
ioKYSiod mi x>saoiry;siq duł ainasoBus ansaałoąa duł yłaidoao

.srrlanołnru

-oJłjaofBiH j Ł '9iid3siłoq9in r,a aifUSw/sBJłBw sasiq ( «
;v5ttq .jannaisboa iJfow 

-twoaBia i:i-ju8qoq wdtocp «Bsoboq yinsfeisBo śosiq (>
.o^iwóui ,v.'t;łinolso do^nłobu9i« i do^windł i; uBbicdfsrr b i1 •. 
- i ł ę ł ^ w 9i i i  ą b s d  y o m q  ( . o a ł B i s b a i w o o b o  , t o n ś . B W o q  i i i w r f o  v /  > ś

.uoaioim  r r r £ s o w i o i q  br  o i w -

i*>bi nj.PBłjlmdił-jfi .3 

'  d  ■ ;  ;  V ; i o t , -  • I y k . ' . . ' u i s  \i O
.‘r-..«suijJg>o w  urriBisoi Bif:*v.-oJogvxiq' • b osia m.* .su 
i -:/:- . ; bv.i •. :.:y;oq v/Ożib v:ov.;:» sn ,9 .;  <&XA

.;ti u i»  .'{nośBwtwa łsleos w ó d i c w e ą o i j l  Js^yioJuje a:i O 
^ n l w s . > - i  B d o s i T  . m o i n 9l ^ r f o i x >  o i a  6? s i q o  r  i X o q  o i u  e t o . ' . " ;  
-yj antoxiogirąb £n .':inoq?. rfa /nsaigoloabi ob jsłn . .vjJi.Tt.ts 
£łqdoa sas-o. obi jd iu łs  6eoq.i ,io ł v? a ff .s ła s łm s s  .-/Jsin

' -xo.!Cib».«r t - - ’ ris.o v-:: d >
; , ' ” j  > o p [ v ; : O M K t q  a o ; n  s i i  . ' . ‘ u  ż s s  q o f > i  - : r n y .  - ( ł a w  &a 

. b ś t o b o  o v . ' i o ł n q o t »  acłasiJ ,  , v O K > q a ’  J&inoł n ą:a o # ' r s o l B J > - ' : ł  

.-,b o  >,n .:?.ar :r. o .-.bor . i;to >-/i. ;

' • : ( T S ' i u } j 8n  i > 8a : v ś » i r .  - v  o > . y i  r  ' : o a  e v /  a . s s  s i n j s v / . o > : R £ i . c o b s
y t o . C - ;  .NSłcij n c w  b > 7- . ś o r a a i n u  i  9i o ; ! i . J i  b J 3i c - , v y v /  . a i n m o i a i u  

( A9A1 ■ gro iłoy-od- 9dci i d jsn

ij )i ‘ touguo irfTfiditoisa yxbyimoq w&dnuaola ii)ua‘ f .i 

-ys :q  i sinfiluj-i istor ItoBsiujsg-io yoora w«i8boq s uabr-t 
^ses-dns ń ;j3txstq •:? jBdajnT . i.rujłnołso [Ą  ysb.y.oiooc; M a j 
- :d>r>iw} ,d i jo .'nu; sn Big ; i ?i fjoiA oasoit uma.J ud ^ćaiuJai 
•ny.wi.oiiHJ: ś«s  .?ia yssajp 9tuosiq. xnnl yso naj <ś ,9iu
.J3qftys’iq .ioaysiod uinqoJ* o ióqa betowy;w biiśoM ,ai9wvłqw 
-o’.vyv/ anS®M .ednołsa oganni yto ogsł QOJSiq sasiq jansst 
-Biq. ogsj 5i .ivxojłoojso 3pju8...jiaw ,yoB-iq. udo-J w  xtoqa buł 
... , £  ;*\'*td0b m ';0 iłpyfinl so';iq '-r vsyv/ jsrjr bo
3U>. iuiBKuołso jBn,ov/b x5b.y«ao<; idnuaole oisidoao bĄa^srtoil 

.ystot.Y fioł ssd u k >:'5so .quig tioigoiw rio6v/b *in9siov/Ja 

-nisbo-i .i«Y.aiBV7'iiq o ideołgoq aBjiirioosawoqsoi BdosiT 
ugoiose rnxs8v/iaiq w .wódnołsa d9xafógaso'!3oq uioyś ituju

.rł9Bj(iiiv/oi9rd o 

dBhażuos iirsdfcoia eiŚKCtjB^b ?torfS X5r>sbB'.T/oiq sH O 
oiq£s trrśołył .anci*//iBfu sicsoBas j?B9| ułso oiopift;; . iao .imyn 
S9Siq i i.'iwdo r-ntuiJ y/ •vpa’rqcq- biloisbu .iroBiuBJayt ob l> .

I ir .ontr.r yi/t .lob y  iiniv. !i!3 .1 ’ ! o!
.ó'sbni! s .Rgom -//ółuogB Tłoynosys-anojEJ ,v i: .; t

.ybsidEyfcs oq .BWJotoY/oiald uJsłyiołu.B ołnsBogeins oH 
08i98iq Bnśota ,XDJ5iq jsnso'Indool iftiifl-rc /stJśw j ułnuwoJ 

.Bdinwłoosiu lubi ■'• ob ■ ul-o ogyitv/ółg ob

JfilSiraT/y. KAI'.!.'’ '. :v Ińs l  ' oqbo ioWimsH

,TS p. ;•. .. wbsbibW ■ ' iosauiŁł,. ,bvVX .wol .IsiO .łdr-S duiU


